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DI. AA A ak KBE za 
w POJJIE checnej popełnione zo0S-- i olbrz ymie po obu stronach straty, 
giy Ji.czne omyłki,ale przede wszyst | dla Niemców daleko trudniejsze do 
8 " wędser s a ò myż ki < ,Strajienia. Jest to pierwsza w wow 
ajważiiejsze i dee y du jące wojnie kampania,maląca peine analog- 


a va przebiegu i tempa rozgrywki. | 
Głównym ośroakiem wojny z Niemca- | 
mi miała byc Francja. Załamanie się 
iej nie tyiko „ojskowe,ale — co jesz, 
cze ważisiejsze -- również polityczne | 
kyżo w oay avg ot r 40. d4 A koncepcji 


- WORSE na sile zwycięskiej Fran- 
cji w 2.1918 z pominięciem ówczes- 

nych już i narastających latami sła- 
bości, Francja jako dźwignia rusze- 
na z zozel potęgi RE A była | 
dlelke omyżką,ale jak bardz o wielką, 
wykazasia to dopiero niespodziewana 


szybkość kloski ańmii 1 narodu fran- | 
cuskiezo. Irzeba stwierdzić: „że: jesz | 
cze na irsalniej moż liwości francue- | 
kie oceniała polska polityka zagre- 
miczńe,óastesowująć się ào kapitu- 
lacyj „sojusznika,który M 
nasg równie Iatwo jak Czecnów yby 
omal nie dopro- 


nie. Amelia. 
Omyłt*a ".. ancuska” 

wadziła do kliski aliantów. Przesz- 
kcażizo w tym "dwóch ludzi: Hitler, 
ltóry w cenie Anglii popełnił zasa- 
Gnicze bźędy,oraz w największej mie- 
rze chu ohil ,który z sytuacji geo 
aficznej wyspy i narodu brytyjskie 
maksimum potencjału wo- 
za 


Ga 


5 
go wydobyź 
JEKN2EO Póżno,ale jeszcze nie 
późno Anglia wygrała swą najlepszą | 
karte tane on i energii, 

Dzfsiaj trudno zrozumieć tak jas-- 
krawą pomyłkę w stosunku do państwą, 
upada jącego sia oczach wszytkich. 
Byża to jakaś masowa sugestia złu- 
dzenia, podobnie zresztą, jak: z Trze- 
E Rzeszą . 
egoroczny atak Niemiec na Sowiety 
przesądzający już ostatecznie ich 
klęskę ukazat = po trzech miesiącacu 
walzi już em wyraźnie =- rzeczy- 
wisty obrąz Rosji sowieckiej,pozwa- 
lając na stwierdzenie omyżki niemniej 
ważne j 9d. francuskiej, - Ompa 
rasy Ie Lon T 

Walki niemiecko -rósyjslie charak= 
żeryzuje niesłychana zacięteść „więc 
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je z ckresem 1914=18 „analogie nie- 
ustannych i masowych welE,pierwsza 
w której Niemców znuszono do walki 
bez oddechu,bez owego miłego im 
"komfortu" wo jowan kampania, 
której żołnierz nieniecri - jak. 
stwierdzają korespondenci nar.-soc-- 
ewka 2 prasy musi spać,nie- 


ia; 
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wiele jeść, A, nawet kapas się -= 
z bronią w Yeku weine w Itane] prze- 
strzeń i klima ua równi ze śmier- 


cią jest groźny. "iemcom nie udało 
się:rozbicie zdolacńci bojowej ar- 
mii czerwonej,ani nosowe ataki pan- 
cerne ripostowane również masa pan- 
cerng. 

Jojng z Rosją rozpoczęła Rzesza 
po długim przygolowaaiu i oblicze- 
niu szans "Blitzrriegu;narsz na 
Moskwę był syntezą inforuecyj wywia- 
du i ufności we włesne siły, Dwa la= 
ta wojny wyczerpało = Je widzimy — 
również planowość, organizację, wy- 
wiad i piątą koring -Reichu',roz= 
wój walk na wschodzie stanowi dla 
Rzeszy wielką niesyodzianizę, Ocena 
Sowietów okazała się fatalną dla 
Niemców omyłtką, 

Czy jędnak była to omytka tylko 
Niemców? Przyznaj How, większość 
opinii światowej, crinii równie spe- 
ców,w ocenie Ros ji wielce się pomy 
liła. Omyłia jest wilitarna, poli- 
tyczna i gospodarcza., Mimo gigan- 
tycznych zbrojeń stwi eckich Gera 

pośrednie wydavwxi za wojsko w LIZ 
wyniosły 0.7,w 1935 — 6, 2,7 LOI 
22.4,w 1939 roku - 40.9 miliardów 
rubli) „mimo,że wiadoma była szcze- 
gólna. troska o armić czerwoną, So- 
wiety byty niedoseni ane „tym par- 
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dziej po zampanii fińskiej, o której 
dziś wiadomo,że jej prawd; w dużym 


stopniu wykrzywiady subjextywne re- 
portaże. 

Mylili się inni,ele również i my 
Polacy „mający pretensje do szczegól- 
nej znajomości syrew rosyjskich. 
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Pamiętam 
azili w 
oy sobie łatwo owietami, Rozma— 
wiałem też oi za Uciekinier am z 
okupowanych ziem polskich, relacje 
były niemal zawsze ujemne o wojsku, 
aparacie państwowym,o wszystkim. 
Jeden. tylko młody Pozna wiezyk który 
rok spędził we Lwowie krytykował b. 
umiarkowanie i ostrzegał przed lek 
ceważeniem Rosji, bo ~ jak mówił — 
mimo wszystko w nich. już "eos" jest. 
STOS 85 tw, aktywny wojskowy,relacjo- 
nował n fatalnych czołgach typu gra, 
hot”. 

Klasycznym wyrazem tej wielkiej 
orry4lEi. jast chyba numer "Wiadamoģci 
śolskich" z 22 czerwca br., w któ- 


jak oficerowie polscy dowo- 
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nas wszystkich, Decydujące” 


Rumunii „żę Polska poradziła |musi tu być samo państwo rosyjskie; 


które jednak wzmocniło znacznie swe 
dewne,gliniane nogi,panstwo jako or- 


|ganizm coraz bardziej świadome ros- 
| zącym związaniem obywateli,a w któ- 
Irym poza wszystkimi cieniami, jakie 


|cbserwatorzy 


przede wszystkim chtd:e— 


dlań widzieć było również dużo świat- 
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twórczego D mas. Okazało 
> takze ,iz przemysł rosyjski nie 

jest btlagą,że nie produkuje bardzo 
jobrych czożłgów,ale produkuje ieh 
masę,a Pane „er się zdaje,ilość 
bije tu jakość 

zisiaj,gdy' onyżką ta w ogniu wal- 

ki staje się sz czepólnie jaskrawa 
przypominają się artykuły Z, Nowa- 


rym Żyć a. Wowakowski przedstawiał | kowskiego mą dee 1934 czy 193$5,zamiesz- 


Sowiety jako słatiznę,peiną "bałaga- 
A ,Sałsni „słemstma nieudolności, le- 
stwa, brudu,oraz blagi przemys 
T że nia bardzo śm.ałe,ale 
jakiej podstawie? Właśnie,,. 

.„..żródżem takiej oceny OEG dolg 
tura "Prawdy", "lzwiestji itd.Oceny 
innych nieraz speców sowieckich, 
Esztadatowane często z nad stosu pra- 
Sy, Z poza | akwa również pomijały 
czy bagatelizowały pozytywy ,a wyol- 
brzymiażły negatywy stron Życia s0= 
więckiego. Wynika z |. rzeczywis= 
GOŚĆ karykturalnia wykrzywiona, Dla- 
tego nieliczni 'Bpece' Hony LL ma 
"jakis" opór Sowietów, reszta zapowia 
dała katastrofę od zewnątrz i rzece 
wszystkim od wewnątrz. 

W tej wojnie więcej niż kiedykol- 
wiek dla klęski czy zwycięstwa istot 
ra jest nie tyle Pn. ę ile poli- 
tyczna słabość lub siła. Tak było w 
Polsce ne zachodzie „nie inaczej jest 
i w Rosji. Tam właśnie rzekoma sła- 
bość polityczna okazała się złudze- 
niem. Obywatel sowiecki hije się 
dobrze,wigc = niepodobna inaczej - 
wie, dlaczego się bije. Największa 
próba,bo próba ognia, wykazała, że 
mimo wszelkie braki, nędze i wyrzeka 
nia,reż im sowiecki potrafił stworzyć, 
jakieś nowe państwo o w d 
już Chane „Re a Jeckazis = (AE przy 

najmniej aksial wygląda - potrafił 
wychować ` Sa APmię, i zdobyć dla 
siebie człowieka. 

Prawdaż na jwLękazy wysiłek zbroje- 
niowy Stalina dokonany został w 
trakcie obecnego konfliztu. Prawdą 
jest też,że propaganda sowiecka. od 
wielu 1at nastawiała naród ein 
Niemcom. Ale prawdą jest także,iż 
to samo wie mcże wyjaśnić tajemni- 
cy niespodzianzi rosyjskiej,a omyłki 
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czone w "Wiadomościach Literackich", 
W których publicysta ten notował swe 
wrażenia z Sowietów raczej pozytywne. 
wpedła mi te” w ręce teraz książka 
Melchiora Wańkowicza ("Opierzona 
rewolucja") ,który z pobytu swego w 
oskwie w 13934 r.wyniósł żywe odczu- 
Gie nowych sił ,dobytych z rewolucji 
i narasta jących, krzepnących w ewo- 
IBEJ. Renae powrotnej (p.n.powrót 
do rodziny). I to jednak pamiętam, 
że u nas podobne oceny R Tv 

często pod piętno "komunistów" 

Nie chodzi tu = rzecz prosta. — 
o jakieś pochwały Rosji sowieckiej, 
Omyłka w ocenie Sowietów |, 
jest logicznie z omyłka francuska 
nawet z tymi. jeszcze przed wojną. 
Jaskrawość ich stanowi ostrzeżenie 
pod adresem i luz ji, rządzące j do 
niedawna na świecie z korzyścią 
złych sił. Warto , abyśmy właśnie my 
to rozważali,my którzy więcej,niż 
inni lubimy rzeczywistość podciągać 
do naszych życzeń, 2 gorsze jest 
przebudzenie i koniec złudzeń. 

Pocieszające jest w każdym razie, 
że największą nenę za tę omyłkę 
płaca dzisiaj - Niemcy. Niezależnie 
od wszystkiego,co jeszcze zdarzyć 
się może na froncie wschodnim,wojna 
sowiecko-niemiecka jest polityczną 
porażką "nowego Ładu” „polegającego 
Mm. nę ME przekreś leniu dawnego sys— 
temu pewnej równowagi między wiel- 
kimi państwami ,które rozdzielone 
były pam peństwami jak oliwą 
zmnaiejs rg tarcia, Bezpośred- 
Mike -E ztwo wielkich kolosów 
okazuje się zgubne,czym martwić 
się — nie będziemy. 


Tądeusz Pniewski 
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Mjeieś ,chamie,złoty róg, ¥*) 


Miateś ,chaniie,czapką u pióż, 


Czapkę wicher niesie, 
Róg- huka po lesie. 
Ostanke się imp, 
Ostaż ci się ino. 

| SZNUR 


ie 


= Mhałeśghracie,1.0.P.B.i GOE. 


-Miałeś własny'nieha strop. 
Hel a a się spalił, 
Strop się na łeb zwalił, 
Buchia+ płomień z piekła, 
Wojriaa twardo rzekła: 
STOP! 
Miałeś żonę,dzieci,dom, 
FoLsoważeś szczęścia łzom. 
źgniotły pruskie pięńcie 
Iwe rodzinne szczęście, 
W snach ku tobie leci 
Rozkaz głodnych dzieci: 
WALCZ? 


Miałeś polskiej ziemi dar, 
Miałeś polskiej mowy czare 
Dziś twe stopy dalej 
Obca ziemia pali 
A twej duszy mową 
Jedno tylko słowo: 

KRAJ, 


Pod Krakowem gęsty las, 
Pod Krakowem szumny las. 
A w tym lesie ludzie ` 
Mówia coś o Culzie 
Mówią coś o czynie,,, 
Odkopują skrzynię. 

JW +. 


A nad lasem czuwa Bg ... 
Zagra jeszcze złoty róg, 
Wrócisz z dziurą w hełmie, 
Pawie pióro zdejmiesz, 
Klęltniesz znów pokornie 
Ucałujesz kornie 
wę. PROG, 


Adam Kowalski 


xx) Pierwsza zwrotka tej pieśni wzięta z "Wesela" 
Wyspiańskiego,drugą napisał autor w Rumunii ,trzecia 
i czyarta powstała we Francji,a dwie ostatnie zwrotki 
=" SZEOCGI , da : 


X- Nowiny - są pismem Pierwszej Brygady Strzel 
ców w. Anglii, 
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Fspółtowsrcyscom 
noświęcam, 


~ Jeszcze chwila, jeszcze dwie, a (wsl, smutno. Mało kto z chłopów ostał, 
wvbije twoja godzina,penie Kokto- ioszii na wojnę a potem — gdziesi 
cińeki, Przemar om lat,7 ląt w eięż jw świak. A baby = mic,ino pacierz 


kim wigzieniu,na te chwile czekałem, |klepią a fartuchamy nosy od płaczu 
ddpłacisz mi,o0,z procentem odpłacisz |czerwone aso 7 4 modlą się a 
za e lata SUrórone,zże 86 bicie g0 modlą = do Boga, Głupie! A czy jest 
pysku od kluczników i od kryminalis-|50g? A czy był Bóg,jak go ziandary 
tów,za te gźodówki,ciemnice. Za wszy|katowały, jak go zesndzili w tem 
tro! A potem? Potem niech się dziejejkreminale choć kląż+ się serdecznie, 
co chce, Czy zabiją swoi,czy te Ger-|prawde sędziom gadał,że nie winien, 
mzńcy,co się teraz,jak gady,po całejlże nie chciał Kokłocińskiego zabić, 
Polsce porozłaziły, Cicho teraz we lże gūy wypalił do rogacza,to za ro- 
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SZ 
a lad 
byżby co 
G lat odsiedz 
raku odnalkt. 2 
aj inno č rtoś pł 'eiC Musi, 
ALE Kokłociński. One Tylko 
LSM | ISZYSCY mi w xreminale mówi- 
ten rudy żyd i ies a | 
Kobis Inik, co zarżnał panią, 
SIUZĘCĘ | prawie trzy SA 
zartaż. O to Br dziwy sziubiuaicz znik! 
1 sizge nł ci „e Tr. vy? Jnk oi 
yal top pięć dni, ja 
4. L anim Sit posiEgi- 
tŁonorowo i 


gzczem pR 
dego. Ne nic 


głowa KolłŁociń— 
ięga gje zaks 
mu doli, £ gdy 
do gońzi 
ALe Eg" " Ale J 
ża te 


Le „na 
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wiecznie. MONS, 
ik wyszedł ten uasi nms frzjer, 
nie cheisł kibla w Ég 2e TO 
je jego ty lico Kobielnik "tesy Ko | 
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Kkohiezaik 
Iede „tak i bez 
cie, Ejihvc ost 

g jeden ae; A prawda! Bog 
to mi praes dolcumentnie 
ten ruay żyd Pewnikicme 
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WYJLEŚC a 
mę skoczy, 


DIN 


ra 
I W e 
gini 
w s... 
Rozmy: JG 
przerymt szelest. 


praystengi manot! 


Sakłalka idącego lesem 
źwawa się w SORIG, 
wie uszu z wzroziem 


"lieka< Eno pmeiąch,gałęziach,pod= 
śnyciy WoetlróręĘ.skad so szelest Q0- 
szedz, heraz Krew nu buchnęłe,serce | 

sioroteło,wetreymał oddech. No scież 


ge wkdeacłoa Sl barczysta postać kok- 
+ocińskiego. ic się nie zmienił, 
Kroczył powoli,w zemyś śleniu. Ani 
przeezuwał ,że czyha nań Śnmierćd,” 
raz przystanąi, Sałcż alk jizywarwz dO 
paie 1 Z poza li/ei obserwowoł leś= 
niczego. len rozglądnąż się rez,dru- 
~ Potem szybko ruszył w kierunku 

oek aae A on zedrżaź. Dusza w nim 

zamarła. Co robić? Stryć się pod ty- 
mi. jałowcawi czy uciec? czy też 
szybko złożyć di beltówkę i wyzarnać 
mu między ślepia: 

A tu słychać już trz Łamanyrch 
gałazek.— Boże! - podświadomie wy- 
Szeptyż otak, jak za da mych KE i 
= zsungł się cicho między jadowce. 

imo wróżki ucichły, opa- przysta- 
ną+.. Seliiakowi wystąpił pot na czo 
le. Proma? oczy. A tu cisza, Jak 
w kościele, las tylko tam w. gorze 
gadaa coag A w dole cichość taka 

straszn ZEG w - 

a Co on robi? Stoi czy neran. 
DTe meka! Jeszcze chila a zer- 
wie się i albo skoczy leśniczemu do 
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- Nilen Uciec ~ migdy! Raczej to 
pierwsze? Pięścią ma rożbiję ten 
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jak nie stracić, 
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ep,nż mózg wyskoczy! Szczęki zł- 
aż do bólu i otworzył oczy. 
Zdumizł: się, 
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leśniczy wdrapywoł się na stojące 
opodal drzewo, Już mijał Bokową . 
| akt? 
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Salcłak poderwał się, szybko się 

ukrył za pniem i patrzył. Fatrzył 
nic mie rozumiaż, 
A Koxżłociński usadowił się wygod- 
nie prowie na czubku,wydobył z za- 
nadrza składany karahinek i - cze- 
kał na COs. 

Na dole Sascłak czekał również ,za- 
ciekawiony ,co to będzie: 

Czas mi jem, Słońce powoli chowało 
sig . 

Gumieś w oddali po długiej chwili 
zahuczeż samolot, | 

— Psiakrew — Śwaby! 
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Znowuś lecom, 


'A kiela naszych spali Jal 8, matjogi Jlsl 
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ardia, albo uciwknie — jak zbity pies 


| kicm mad ty 


 chówajęc za pazuchę 


dzisia. Co dzień tak przed wiecor- 
lasem lecom te zbóje. 
luk coraz „.donośniejs szy,bliższy, tuż 
ne.d lasom, prawie nad ich giowami, 
Wtem coś,jakby chrzęst,jakby strzał 
a potem Md aż lasem zatrz Sło. 

Leśniczy Szybko zlazł z drzewa, 
SERLE y vidziat jak skoczył na zie- 
mię,otrzepał się,ziożył karabin, 
i memrocząc poz 
szecE + AES. 

ża oddalającym się spoglądały oczy 
pełne zdziwienia i otumanienia, 

Nastzpnego dnia Sakłak po całonoce 
nym głowieniu się był przexzonany ,że 
odkryt tajemnicę Kokłocińskiego, 
Leniczy ZASAdZO się na lotników 

5 Wa) giaisch „„JEk wraca Ją po robocie 
b domu, bici Motes jest! To zma- 


czy siG,że ten przed trzema dniami 


|rozbity lotnik,to też robota Kokto- 
*'cińskiego., í 


C dene ) 
L.Skawińsii 
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Oon K śrtymuż e 
oå osoby, zasilającej swym piĉ- 
rem łamy prasy o e Z uwa! 
gi na szċzery ertuzjnzm, meren 
młodzieńczej bezpośredniości, 
dzielimy się tyn artykułem z 
naszymi czytelnikami, 

Ed m 


"Tak nie czyni 
eea nal jąk. 
ADR ena 


Alired de 


Już 08 a aa aa w waszych 
ch burue,xtóre targaty weszymi 
cani preen eniem moim byko aois 
si Z 2a do wa” SŁowe „które 
mi się,aby wyrazić siłę 
i KoT tych uczuć, we 
sały,i wstrząsa ją waszą dus 
mi SIĘ aze me ae URBOŻLE ż 
dusza przepalona jest świgtym 
paini yz, pełme jest rycerski 
sziachetności i wraz wego 
mu. Mrke pot eani fiuidem zostałś 
ona perenta Odzwierciedla się 
w waszych książtach,rłacze w waszych 
riosernkech,drga w waszej muzyce, tch- 
nie. gtg ęvoką nelancholią waszych rów- 
Te 


Nas ie 


wren sa 


llusset 


17 ta 
ga 


<an opisat moja radcść,po uprzy- 


v 
anA 


wszystko ceście 
pazecienpieli L prze żyli nie pader- 
wało w was wiary i nadzieji rtóBe.. 
pozostawy w waszych sercach rienaaru- 
szone, SŁucho jąc opowieści o waszych 
przeżyciach i czynach orężnych, jest 
siĘ przeniesionym w świat wa 


tomnieniu sobie 
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szepcą: 
bajki”, 
Nie,bynajuańiej nie na próżno wal- 
czycie w obronie ziemi ojcz Uee 
przesiąkniętej „już krwią waszych 
"rzedków. Bo woiaóść nie jest czczym 
„lk rex Trzeba „abyście, jak Legiony 
gprowsl-iego śpiewuli:? i Tęszcze zie 
zalnęza”, rdyż krej z tak sławną 
przeszż.jożą,i takimi żołnierzami- 
GÓRALETARE ńifdy nie zginie, 


"lo są prawdziwi rycerze z 


‘= 


X 

Minie czas,ale nie zdoła on zat- 
rzeć tego,co nesza dnsza odczuwa w 
zELTEKDĘDNUWSNYĘ G OE polską, Jej 
język jesz az nazbyt wvraristy, a? 
nazbyt bulesny-a wiara iiewiarygoj= 
nie pr OE ce 
Helly Fissckis 


Alekszndrie w pażdzierniku 1941r. 


| one. | 


szych le. Jeśli 
gend średniowiecznych n usta minowoli | 


TN E 


pre apa mw a » pó ii zm da W 
pitie akoer a 


ZŁPOWIEDNIA JOANNY KLEIN, z XV 
WIEKU. (Wę"Le Journal d» Egipte” z 
dnia 26. KAL mej) 

"..„Bęćzie długa mordercza wojna 
| po której Niemcy zostan pozbawione 
' monarchy, 

z ludu wyjdzie ' człowiek „który od= 

: buduje wielkie Niemcy, 

dżedza jego będzie. krótkotrwała, 
| adużyje swej potęgi i. podburzy 
| przeciw sobie narody, 
| Bajazie* do nowej wojny... 
| Mares przyniesie mu nieszczęście. .e. 
| "WymiĘ będzie ala niego fatalny..« 
| Nie umrze on w swym łóżku... 

Wówczas iliemcy rozpadną się nies- 
'podzieworie i gwałtownie, 
| Niemcy poduiosą się następnie pod 
(panowaniem katolickiego monarchy, 
| 3 WÓWCZAS korzystać będ3 z dłu- 

i OkxeSU SpoKkOJA", 


* PIOSENKA KARPACKA=", 


|Górol ci jo górol z Karpackiej Brygady, 
|Kiej jestem w brygadzie,nikt mi nie 
| de mady. 


Bo Strzelcy Brygady, to zuchów gromada, 
Tego grzmoci włocha i pruskiego gada. 
x 
hoć nie jeden zginie- w niewiadome j 
chwili, 
tozostaną inni,dalej będą bili, 


3 
La ty bracie górol,cyś bracie 


niziny, 
ktetowiny, 


Z 


ni mos góry,to mos 
X 


| Ale z pra-pradziada,wszyscyśmy Polacy, 


Gdy jest okazyja,do bitki jednacy. 

| x 

FE ge bijmy wszyscy,ile mamy siły, 
|Póki nie zostaną - po wrogach mogiły. 
| ZABDYR Władysław 

i —---000:00 - — — 
as ZUKA MY. SWOICH! 
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'Bielecki Kazimierz 
„Bielecki Bolesła 
OF "bcz aras sli Leon 


i oszauta bińskiem nadziej . 
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Piąte koło u wozu,dziura w moście, 
drugi grzyb w barszczu i itat w 
credo” są według przysłów polskich 
eonajnnicj zbytecznymi intruzami i 
mogą być przyczyną zamętu, Jednak 
wszysto to razem wzięte nie potra— 


Til narobić tyle zamieszanie,co jeden 


pijak w tramwaju, 

Ża udowodnienie pówyższej tezy ni 
posłuży fakt niżej podcny, 

Ulicą targowg sunął wypełniony po 
brzegi elektrowóz linji 21. śród 
tłoczących się na tylnym pomoście 
pasażerów starał się zajmować 
najmniej micjsca pan Stanisław kowal 
ski,wracający,co tu ukrywać,z imieni 

rzyjaciela,zamnieszkałego na Nowem 
Bródnie, 

Pan Stanisław czuł się tok rozkosz 
mie,że cady ŚWiat rag,byłk przytulić 
do swej piersi i napoić wódką, Vyrę- 
czaż kondukiora,dając sygnił ne od- 
jazd wogw, ogłaszać przystańki, eo 
praewdoa,popełniejąc przytem niewielki 
pomył1,np.zamiost dworzec Wileński" 
zowoła4 "pomnik Mickiewicza” ,czem 
zdezorjentował zupełnie kilku pasa 
żerów, ’ 

liimo to jednak był niesłychanie 
uprze jmy,zachęcał coraz to nowych 
podróżnych do wsiadania,chcąc zaś, 


+ m 
e 


szą ilość osób, postanowił stać na 
jednej nodze. Udawało mu się to wiet 


Q 
rozchodzi: 
I dlaczego bez dania racji bijesz ' 
pan w mordę? p 


i 


ł 
| Dolar i złoto - nie chcą spaść, 


żeby wóz pomie”cił możliwie No JRE | niejsze w banku, 


mie przez Eliza minut ale w 
pewnym momencie tramwaj szar 
pnął i noga p. Stanisława cpad 
ła z siła parowego młota na 
czyjś lskierek, : 
rany! mój odcisk! - krzy- 

knął straszliwie pobladły są- 
siad p. Stanisława z lewej 
strony i wyrżnął na odlew w 
prawą szczękę Bogu ducha win- 
nego pasażera, trzymającego 
pod pachą wyżymaczkę, 

derzony przesunął ręką po 
swej twarzy i zapytał właści- 
ciela odciska., 


- Właściwie 


cO„szanownemu ` 
panu Się z e 


- A jekiem prawem upuszczasz pan ' 
wyżymaczkę na nogi. ” 

— Żebyś pan tak cholery dostał, jak 
to moja wyżymaczka upadła, Z reperaa 
ji instrument wieze i będę go opusz"— 
czał — logiki pan nie mesz! 

=- Czego łobuzie? 

— Logiki, 

— Cofnij pan to słowo. 

— Nie chce, 

Obrażony posiadacz ńagniotka dał 
fang; w nos swemu przeciwnikowi. 
Człowiek z wyżymaczką oddał ją do y 

'potrzymenia izraelicie,sam zaś rzu= 
jcił się w wir walki, 
| „Tuż w chwilę potem pomost zamienił 
| się w kłębowisko ciął ,- wszyscy wal- 
; czyli przeciwko wszystkim, 

A tramwaj at majestycznie, jak 
średniowieczny okręt,oponowany przez 
piratów,wycinejących w pień załogę, 

fodjechaż do posterunku,Policjant 

przerwał bój i wyłowił czterech pa- 
| nów,których pozwano przed sąd grodz- 
I ki na Pradze. 

Okazało się,że oprócz pana Kowal- 
| skiego,który nie stawił się na roz- 
| prawę,byli to ludzie niewinni, 

- Jeden mi prosił potrzymać wyży- 
maczkę,to ja trzymałem,się trzęsiłem 
ze strachu,ale trzymałem - oświad- 
czył p.Symach Warszawisk, Dwu pozos=. 
tałym oskarżonym również nie udo- 
wodniono udziału w walce,wobec czego 
sędzia wydał trzy wyroki uniewinniaj 
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KAGIK DLA CIUŁACZY:; 


Ceduła giełdowa — bez zmian, 


x 
Schowki na oszczędności = najpew- 


